Ku likwidacji strajku w przemyśle włókienniczym (sir. 3). 3). 


WYDANIE: 


RIIFER LARSEN, 
norweg, który podjął nieu- 
daną ekspedycję na biegun 
północny, został cudem ura- 

towany, 
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Narodowi socjaliści krzewią 
w Niemczech kult BIS- 
MĄRCKA, którego jedynym 
en następcą jest, we- 


dług nich, Hitler. 


PSYCHJATRZY ZBADALI STASIA ZAREMBĘ 


Zarówno ekspertyza prof. dr, Jankowskiego jak i prof. dr. Zieliń- 
skiego stwierdziła, Bo. Staś jest chłopcem najzupełniej normalnym 


Syn i teściowa Gorgonowej wezwani na rozprawę sądową. 


Czterodniowa przerwa w procesie 
Gorzonowej wywołała nową falę załn- 
teresowania, tembardziej, że zbliżamy 
się już ku końcowi rozprawy, przyczem 
staje przed nami decydujące pytanie 
„winna“ czy „niewinna“ i mają wkrót- 
ce zabrać głos przedstawiciele nauki i; 
wypowiedzieć swą opinię. 


Nowe wersje. 


JA więc zaraz na wstępie dowiadu- 
jemy się, jakoby wydział medycyny u* 
niwersytetu krakowskiego stał na zu- 
pełnie innej platformie niż wydział me- 
ydy uniwersytetu warszawskiego. 

te- uniwersytety. «wypowiedziały: 
ziipełnie odmienne opinie. 

„Na sali sądowej być może za kilka 
dni już, wywiąże się niezwykle cieka- 
wa dyskusja przedstawicieli obu placó* 
wek naukowych odnośnie dowodów 
rzeczowych w procesie Gorgonowej. 
Będzie to pierwszy tego rodzaju wy- 
padek w. historji sądownictwa polskie- 


0. 

Na sali sądowej od samego rana pa- 
nuje ożywiony ruch. Podawane są roz* 
maite wersje: 

Nagle rozniosła się wieść, że jeden 
z wotantów, sędzią dr. Krupiński za- 
chorował i nie będzie brat udziału w 
rozprawie. Następuje chwilowa kon- 
sternacja. | 

Należałoby odroczyć rozprawę, ale 
ratuje sytuację zapasowy sędzia dr. 
Solecki. który od pierwszego dnia był 
obecny na sali i zajmie prawdopodobnie 
miejsce wotanta, 

Prace laboratoryjne biegłych zosta- 
ły już ukończone. 

Dziś przybyli wszyscy trzej biegli, a 
mianowicie prof. dr. Olbrycht, Jankow* 
ski 1 docent dr. Zieliński. 


Opinie rzeczoznawców. 


Ponieważ na dzień dzisiejszy nie 
wezwany został nikt z świadków więc 
| ZEBEWGAC TE. AES 


Z GALERJI ŚWIADKÓW. 


Świadek Appel. 


wiadomem stało się wkrótce że roz- 
prawa dzisiejsza poświęcona będzie wy- 
słuchaniu opinji rzeczoznawców. 
Oczywiście, że prof. Olbrycht bę- 
dzie mógł po zamknięciu przewodu są* 
dowego, składać relacje o badaniach 
plam krwi na szybie, dżaganie. Zezna-, 
wać będą obecnie jedynie prof. Jan- | 
kowski i Zieliński, 


Znów lisfy. 


Takich stert listów, jakie przybyły 
w dniu dzisiejszym do członków trybu- 
m i ec „8 JR „dada 
ra SZCZE e widziane: 
Listy. te zawaliły- Stół na 

poa i musiał jej usuwać eń są- 


Między innemi mówiono o przekazie 
pieniężnym na 3 zł» przysłanym przez 
pewnego mieszkańca Kryłowa ad- 
resem adw. Woźniakowskiego. 
Oflarodawca pisze, że inicjuje w ten 
sposób składkę na pokrycie 100-złoto- 
wej grzywny. jaką został adw. Woźnia* 
kowski ukarany w Ostatnim dniu r0z- 
prawy sądowej: 


Teściowa (orgonowej. 


Rozprawa dzisięjsza rozpoczęła się 
o godz. 9.30. 
Na wstępie przewodniczący dr. Jendl 
oświadczył, że trybunał postanowił u- 
względnić wszystkie wnioski Obrony- 
Powołana więc będzie w charakte- 
rze świadka Olga Gorgonowa, teścio” 
wa oskarżonej, która zezna o stosun- 
kach jakie panowały w jej domu, gdy 
przebywała w niem oskarżona. 
Wezwany będzie następnie syn Gor- 
gonowej. Erwin. który ma zeznać, jak 
odnosiła się oskarżona do Lusi i Stasia. 
Dr. Henryk Rapoport, aplikant adwo- 
kacki ze Lwowa oraz docent uniwersy” 
tetu lwowskiego. dr. Wilczyński mają 
zeznać, żę pies Lux nie był wcale groź- 
nem stworzeniem i mógł ewentualnie 
dopuścić kogoś obcego w obręb willi. 
Maria Garczyńska, żona majora 
wojsk polskich zeznać ma, że u służą- 
cej Bekerówny znalazła się koszula z 
monogramem E. Z. (Elźbieta Zarembian- 
ka). Jest to bardzo ważnym szczegó” 
łem dla stwierdzenia prawdomówności 
tego świadka. 
Wraz zp Garczyńską, 
zostanie ponownie Bekerówna» 
przeprowadzenia konfrontacji: 
Następnie wezwany będzie magister 
Leopold Dwornicki. który w czasie 
pierwszej wizji lokalnej w Brznchowi- 
cach był protokulantem. 
Ma on zeznać, że w czasie badania 
świecił sobie latarką z zewnątrz willi i 
blask padał właśnie z jego lampy: a nie 
z posterunku żandarmerii. 
Równocześnie jednak trybunał po- 
stanowił wezwać sędziego śledczego 
Kulczyckiego, który ma stwierdzić tę 


wezwana 
celem 


okoliczność oraz wyjaśnić szczegóły 
niektórych zeznań Świadków. 


Wnioski obrony 
uwzględnione, 


Wreszcie postanowiono przychylić 
się do wniosku obrony i zarekwirować 
raporty stacji meteorologicznej ze Lwo 
wa i komendy lotnictwa wojskowego we 
Lwowie, o warunkach jakie panowały 
w nocy z 30 na 31 grudnia, co ma zna- 
czenie dla stwierdzenia, że ślady mog- 
ty być zasypane. 

Ponadto będą zarekwirowane z są- 


4 du grogekiego we-Łwowje z. rejestrir.eg- 


zekucyjiego dowody stwierdzające: że 
Zaremba mógł wynająć oddzielne mie- 
Szkanie we Lwowie na nazwisko Lusi. 
tylko dlatego, że chciał się uchronić od 
podatkowej egzekucji. 

Po odczytaniu tych uchwał trybuna- 
tu, głos zabrał adw. dr. Axer, który pro- 
sił o stwierdzenie w protokule, że przez 
cały czas brał udział w rozprawie sę- 
dzia Solecki, gdyż może to mieć duże 
znaczenie dla prawomocności wyroku, 
wobec choroby wotanta dr. Krupińskie- 


0. 

Ponadto adw. Axer prosił o zwróce- 
nie się do stacji meteorologicznej we 
Lwowie: celem stwierdzenia, że mogła 
istnieć możliwość zebrania się wody pod 
skórnej w piwnicy oraz zarekwirowa- 
nie z sądu grodzkiego we Lwowie skar- 
gi, wniesionej przez Lusię. o wyłączenie 
wszystkich rzeczy, znajdujących się w 


nie przedmiotów. Przy doświadcze- 
niach ze skreśleniem pewnych liter, w 
liczeniu szeregu krzyżyków 1 kółek wy- 
kazuje dobrą orjentację. Wykazuje do- 
brą pamięć wzrokową i słuchową: Umie 
powtórzyć z małemi błędami szeregi 
cyfr nieznanych wyrazów, rozpoznaje 
szybko znaczenie obrazków. 40 godzin 
po przeprowadzeniu doświadczeń pa“ 
mięta dobrzę ich przebieg. Dwa dni po 
obejrzeniu obrazków umie je trafnie 0- 
kreślić, pamięta również dość dobrze 
kołory. Pamięta też te obrazki 12 dni 
po ich obejrzeniu umie określić ich zria- 
czenie. Grupy kolorów odróżnia dobrze 
i powtarza je trafnie nawet po 14-iu 
dniach, .przyczem nie pozwala sobie 
sugerówać innego układu grup i mie 
pozwala sobie również sugerować wra 
żeń słuchowych, iak naprz. że słyszy: 
bicie zegarka: skoro tak nie jest. Z éw- 
czeń rachunkowych wywiązuje się rów 
nież dobrze» przyczem nie poddaje się 
podsuwaniu specjalnie mylnych liczb. 
Wie, jaka jest różnica między królę- 
stwem. a republiką, trafnie określa oba 
ustroje. 


Sprawność psychiczna 
Stasia jest prawidłowa. 


Przedstawienie przebiegu tych ćwi- 
czeń w dn. 9. 11 i 23 marca daje obraz 
psychiczny badanego, mie daje łednak 
całkowitego Obrazu przebiegu jego 
sprawności psy chicznej, niemniej- jednak 


(możę dać o miej pojęcie. Badania te 


domu Zaremby celem obrony. przed Gl wskazały prawidłową sprawność psy- 


gzekucją. i 

Trybunał udał się na naradę i po pół 
godzinie wyniósł decyzję uwzględniają- 
cą wszystkie prośby obrony. 


Charakterystyka Sfesia. 


Wobec nieprzybycia świadków roz- 
począł składać swe zeznania docent dr. 
Zieliński, który został specjalnie wyzna- 
czony przez Sąd Najwyższy w War- 
szawie celem zbadania Stasia Zaremby. 

Dr. Zieliński czyta ze swego proto- 
kułu: 

— Przeprowadziłem dokładne bada- 
nia i obserwacie Stasia Zaremby zarów 
no na rozprawie jak i podczas doświad- 
czeń, przeprowadzonych u mnie w domu 
i na ulicy. Badania, które przeprowadzi- 
łem, nie mogą posiadać ścisłości ekspe- 
rymentu naukowego, ale dają obraz 
struktury psychologicznej i osobowości 
badanego. 

Badania odbyły się na podstawie ob- 
serwacii i przyrządów. Stwierdziłem, że 
Staś słuch ma dobry. Wzrok ma prawi- 
dłowy. 

Rozpoznaje barwy trafnie we wszyst- 
kich kombinacjach i rozpoznaje również 
dobrze odcienie barw. 

Staś odróżnia wyraźnie kolor sele- 
dynowy od żółtego i innych. Poznaje 
również doskonale i oznacza odchyle- 


„chiczną Stasia. 

W, szczególności okazało, się, że po- 
siada on wielką wrażliwość na barwy 
i na ich odcienie, a kolor seledynowy 
odróżnia od innych. tak przy świetle 
dziennem, jak i elektrycznem i nafto- 
wem. 

Pamięć wzrokową i słuchową ma 


(Dalszy ciąg na str. 2-giej). 
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dobrą, nie pozwala sobie sugerować 
rzeczy obcych. Umie dobrze opisać swe 
życie, uczy się dobrze usposobienie ma 
pogodne, umie dość łatwo żyć z ludź- 
mi, jednakowoż jest raczej zamknięty 
w sobie. Seksualne życie nie obchodzi 
go dotychczas, Wie, że koledzy się już 
tem zajmują, ale o sobie twierdz. że 
ma jeszcze czas. 

Zamordowanie siostry wstrząsnęło 
nim, nie zostawiło jednak głębszych 
śladów w psychice badanego, 

Podczas rozprawy był początkowo 
zdenerwowany, poczem stopniowo się 
uspakajał i był naturalny, tak w czasie 
dalszej części rozprawy, i wizji, jak I w 
czasie badań. 

Reasumując to wszystko stwierdza 
się, że Staś Zaremba, lat 16-tu, psy- 
chicznie odpowiada swemu wiekowi. 
Umie myśleć trafnie I głęboko, jest sas 
modzielny i nie poddaje się biernie wpły 
wom otoczenia. Choroba jego matki nie 
wplynęła dotychczas na stan umysło- 
wy badanego, 

Wreszcie stwierdza biegły doc. Zie- 
lińiski, że Staś jest prawdomówny, mó- 
wi, co widzi i wreszcie nie podlega ha- 
lucynacjom, któreby podawał jako o- 
braz rzeczywiście widziany. 

Prok. dr. Szypuła: W związku z o 
rzeczeniem pana biegłego i treścią zdoi- 


ności rozpoznania umysłowego przy u- 


w czasie badań jak na rozprawie, 
dając, jaki czas upłynął między pewne- 
mi momentaini, 


Sfaś orjenfuje się 
w polifyce. 


Z usposobienia jest Staś małomówny 
i mało towarzyski. W polityce ostatnich 
lat. orjentuje się dobrze, zna stosunki w 
Polsce i łatwiejsze dane statystyczne — 
Geośrafję zna naogół dobrze. zadań 
matematycznych i fizycznych wywiązuje 
się dość dobrze. Żadnych zjaw słucho- 
wych lub wzrokowych nie posiada. Sta- 
nów niepoczytalności nigdy w życiu nie 
miał. Sny miewa rzadko. 

W czasie dochodzeń w sprawie Gor- 
gonowej zdenerwowanie Stasia powoli 
mijało i odpowiedzi chłopca były coraz 
pewniejsze. Naogół Staś jestem chłopcem 
przeciętnym, o naturze spokojnej i jedno 
litej. Daje się zauważyć u niego brak 
fantazji i ubóstwo wyobraźni. Poddaje 
się spokojnie badaniom, a nawet stara 
się je ułatwić. Jest spokojny, nie znać u 
niego wzmożonej pobudliwości łnerwo- 
wej, raz tylko w czasie rozprawy wy- 
buchł płaczem, PER. 


Jest zdrów moralnie 
I cięleśnie 


Badanie stanu nerwowego i umysło- 
Nee wykazało, że pod tym względem 
badany jest zdrów. Również badania cie 
lesne nie wykazały żadnych odchyleń 
czy zboczeń chorobowych. 


bóstwie wyobraźni, proszę o stwierdze- 
nie przez p. biegłego, czy postać: którą 
krytycznej nocy Staś widział w hallu 
za choinką była prawdziwa. 

Obrońca dr. Woźniakowski prosi o 
uchylenie tego pytania. zaś dr. Axer o 
przerwanie rozprawy na 2 godziny, aby 
obrona miała czas na dokładne zazna” 
jomienie się z treścią orzeczenia. 


skiego. 


Prokurator popiera ten wniosek, wo- 
bec czego pytanie zostaje cofnięte a 
s otrzymuje biegły prof, dr. Jankow- 
ski, 

Biegły prof. dr. Jankowski zeznaje 
na temat badań umysłowych Stasia Za- 
rermby: 

Przedewszystkiem zaznacza biegły, 
że Staś był w czasie rozprawy i wizji 
w Brzuchowicach zdenerwowany, Staś, 
16-letni chłopiec. wykazuje zewnętrznie 
dobrą konstytucję, Poważnie nie choro- 
wał nigdy, zapadał tylko na grypę. Mo- 
czenia nocnego nigdy nie miał. Uczy 
się w szkole dotychczas średnio dob- 
rze. jedynie matematyka szła mu trud- 
niej. Celuje natomiast w naukach przy- 
rodniczych i mechanicznych. Te ostat- 
nie ćwiczenia lubi najbardziej, sam też 
zbudował sobie kajak, na którym odbył 
blisko Z-miesięczną wycieczkę, której 
najdrobniejsze szczegóły doskonale pa- 
mięta. 

Ćwiczenła pamięciowe przy małej 
tabliczce mnożenia wypadły dobrze, 
natomiast przy większych liczbach na- 
myśla się dłużej. Historję zna słabiej, 
jest pobożny, chodzi do kościoła: a co- 
najmniej raz na rok się spowłada. Spo- 
strzegawczość ma dobrą, a szczególnie 
wyostrzoną jest ona w dziedzinie przy- 
rody: Rzeczy przeczytane umie dobrze 
opowiedzieć po kilku minutach. Obrazy 
rozpoznaje dobrze ! szybko, Czas umie 
bardzo dobrze z pamięgi ściśle określać 


Wilno, 29 marca. 

Przed 10 dniami policja otrzymała 
zawiadomienie o tajemniczem zabój- 
stwie w folwarku Zamajciszki koło Ja- 
szun, pod Wilnem. 

Odgłos dwuch strzałów usłyszał, 
rzekomo pierwszy, dozorca nocny ma- 
jatku, Hałaburdziszki. Kiedy inny do- 
zorca wracał z pracy do domu, zauwa- 
żył wystającą z krzaków przydroż- 
nych nogę ludzką. 

Wtedy zajrzał do krzaków i z prze- 
rażeniem stwierdził, że leżał tam trup 
mężczyzny ze śladami dwuch ran po- 
strzałowych na głowie I plecach. 

Powiadomiona o wypadku policja 
rozpoczęła natychmiast dochodzenie 
ustaliła, że były to zwłoki Bronisława 


Wilno, 29 marca. 
We wsi Drożyna, gm. piotrow= 
skiej, 73-letni Józef Kapusta przyłapał 
swego syna, Piotra, lat 40, na kradzie- 
ży pieniędzy z żelaznego kufra. 
Między ojcem a synem wywiązała 
się ostra sprzeczka, gdyż syn skradzio 
nej gotówki nie chciał zwrócić ojcu. 
Sprzeczka ta zamieniła się w bójkę, 
podczas której Płotr pchnął tak silnie 
swego ojca o Ścianę, iż ten padaiąc roz- 
bił sobie głowę i niebawem zmarł. 
Mimowolny ojcobójca przerażony 


myląc się conajwyżej o pół minuty.ltym wypadkiem, nię panując nad zobą, 


EXSNESS 21 


Następca Lon Chaneya jedyny w swoim rodzaju mistrz charakteryzacji 


KA Y ą SE J 
* Historja pełna czarodziejstw zwidzeń na tle starego i nowego Egiptu. 
Główną postać kobiecą odtwarza pełna wschodniego czaru najnowsza sla- 
wa filmowa ZITA JOHAN, POTYWLYE 
| _Nadprogram: Film o procesie Rity Gorgonowej. Wizja lokalna na ekranie. 
) Film ten musi obejrzeć każdy, kto interesuje się tym niezwykłym proce- 


Początek o godz. 4-ej po południu. 


Proces Gorgonowe]| 


Przebieg Odkrycia morderstwa Opisał 
po- | sia Zaremby dick: że jego dziadek ze 
a 


Dozorca zamordował brała 


Aresztowany bratobójca zdołał zbiec 


Jk: za Bronisławem Szawejko trwają. 


Syn zamordował ojca 


poczem podpalił dom rodzicielski 
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Passepartout i bilety ulgowe nieważne, 


(Dokoń- 
czenie) 


Z opowiadań członków rodziny Sta. | ła się na jego psyche, Podkreślam raz 
jeszcze, że ma zwolniony tok myślenia 
i zdolność kombinacyjną. 

Pozwolę sobie przytoczyć zdanie wy 
bitnych uczonych, że chłopcy w wieku 
Stasia mogą być dobrymi świadkami, 
czego nie można powiedzieć © dziew- 
czynkach. 

Konkludując swoje wywody, jako 
psychjatra, twierdzę, że 
Staś jest zdolny do zeznania prawdy 
przedmiotowej, ale rozstrzygnięcie py- 
tania, czy mówił on prawdę I czy można 
przywiązywać do Jego zeznań wagę, — 
j „i| przekracza moje kompetencje i na te py* 
wykluczającą zdolność do fantazjowania | tania nie jestem w stanie dać odpowiedzi 

Prof. dr. Jankowski w dalszym cią- Po skończonym referacie przewodni- 
gu stwierdził, że zdolność kombinacyj-|czący pyta obrońców, czy_thcą zada- 
na Stasia jest wydatnłe zwolniona. Ba-| wać pytania.. Obrońca prosi o zastoso* 
dania umysłowe nie nastręczają jednak| wanie takiego samego procederu, jak 
podejrzeń, że jego zeznania mogły być|z docentem dr. Zielińskim, mianowicie 
wynikiem urojeń. pozostawienie czasu do dokładnego roz- 


AA patrzenia referatu. l 
„Chłopcy w wieku Sfasia 


Wobec powyższego przewodniczący 
odracza rozprawę do jutra, na godz, 10 

mogą być dobrymi świadkami” 

~ — Zwróciłem również uwagę, — mó- 


rano. 

Dzień dzisiejszy będzie w dalszym 
bprofłełahkowski, że podczas swych ciągu 
zeznań Staś nie obciążał p. Gorgonowej. |P'Z%Z dwuch biegłych, przyczem odby* 


poświęcony składaniu  opmiji 
co daje dużo do myślenia, gdyż jest bra- wać się to będżie na podstawie pytań 
tem pko aS m „a jm ya tu nai odpowiedzi, zadawanych przez obrot 
sali sądowej mówili, że rodzeństwo to|CÓW | prokuratora, 
kochało się bardzo, Nie stwierdziłem Dzień czwartkowy rozpocznie się 
również u niego nienormalnej psychiki. |od odczytania wyników wizji lokainej 
Jeszcze jedna rzecz bardzo ważna, | W Brzuchowicach oraz zeznań dodatko 
a mianowicie kwestja dziedziczności, al-|wych świadków, które zajmą również 
bowiem jego matka jest umysłowo cho-|następne dwa dni, mianowicie piątek i 
rą. -Ale nie udało mi się wykryć śladów | sobotę, 
dziedziczności u Stasia. Nie stwierdzi- 


om również by dziędziezność ta odb | (łorgonowa nie jest 
siostrą 


sprawcy zamachu w Sarajewie. 


Białogród, 29 marca. 

Na łamach dziennika „Politika” uka- 
zał się wczoraj artykuł poświęcony spra 
wie Gorgonowej, w którym m. innemi 


strony matki, Jan Stenzel, był zawsze 
zupęłnie zdrów; zupełnie zdrowe są też 
jego dzieci w liczbie siedmiorga, z wy» 
jątkiem matki Stasia, Elżbiety Zarem 

iny, Również rodzina Henryka Zaremby 
jest zupełnie zdrowa, z wyjątkiem Szcz. 

aremby, który doznał częściowego pora 
żenia nerwowego, 

Ogólnie biorąc, orzeczenie tego 
biegłego oznacza umysłowość Sta- 
sia Zaremby jako zupełnie normalną, 
nie wykazującą żadnego obciążenia dzie- 
dzicznego, czy odchyleń chorobowych i 


Szawejko, brata dozorcy Antoniego 
Szawejko, który pierwszy te strzały 
h AE EPE TE L 
rzy szczegółow. dochodzenie oświad- 
szczegółowem dochodzeniu oświad- | a%dowała się wiadomość, że Gorgono- 
czył, że broniąc majątku przed złodzie-| Wa jest siostrą Daniły [licza zamiesza- 
jami musiał zastrzelić brata. Ale i to nego w sprawę zamachu w Serajewie. 
zeznanie wydawało się policji niepraw-. Wzmianka ta wzbudziła tu żywe zain- 
AC został skierowany pod es kok baco aan 
za „|kach ukazało się oświadczenie ródziny 
kortą do Wilna i w czasie transportu filczów, śtwiecdzająca, ko Daalio * Hisa 


zbiegł. Urządzona została obława w po 
szkl ranii bratobójcy, podczas której| wogóle nie miał siostry i że Rita Gorgo- 


znaleziono w lesie kożuch i czapkę 
zbrodniarza, sam zaś przestępcą nara- 
zie nie został odnaleziony. Poszukiwa- 


niona z rodziną Iliczów. 


Niezwykły list 
do p. prokuratora dr. Szypuły 
Kraków, 29 marca. 


Prokurator dr. Szypuła otrzyniał 
wczoraj od jednej z pań list, do którego 
załączony był stryczek, 

Oryginalna przesyłka adresowana 
była następująco: 

—Wielmożny Pan Prokurator Szypuła, 
Dła pan! Gorgonowej stryczek na szyje: 

Prokurator listu nie przyjął, ponłe- 

waż koperta nie była ofrankowana, 


Nieście pomoc 
bezrobotnym. 


MMM 


podpalił dom, a następnie począł wzy- 
wać pomocy. Pożar szybko ugaszono. 
W izbie znaleziono zwłoki Józeta Ka- 
pusty z rozstrzaskaną głową. Powiado- 
miona policja w drodze śledztwa zdoła» 
łau stalić przyczyny pożaru i zabój- 
stwa. 

Piotra Kapustę aresztowano i osa- 
dzono w gminnym areszcie. Wczora!l 
w nocy targnął się on na życie, wiesza” 
jąc się na chustoe, Zdołano go urato- 
ajj Obecnie czuwa nad nim polic- 
jan 


nowa nie jest w żaden sposób spokrew- ` 


- 


Ni 88 


„ Słcarib framcuski pomiósi siraíy 
w wysokości 30 milj. franków 


AA Paryż, 29 marca. 
„Ay Le kradzieży marek stenipiowych 
"w. Strassburgu, przy której oceniano pier 
wotnie straty na kilka milionów franków, 
yczy w rzeczywistości olbrzymiej su- 
my.30 milionów. 
 Złoczyńcy dostali się do dyrekcji ge- 
neralnej Alzacji I Lotaryngji nad ranem, 
kiedy w biurach nie było nikogo i zwy- 
kłem pchnięciem drzwi zdołali otworzyć 


Rewizja w konsulacie sowieckim w Hamburg 


pokój, w którym przechowywano cenne 
znaczki. 

Wyżsi urzędnicy dyrekcji twierdzą 
wprawdzie, że będzie rzeczą trudną 
sprzedanie tak olbrzymiej ilości marek 
stemplowych, niermiej jednak pozostaje 
fakt niezbity, że wskutek niedbalstwa 
administracyjnego i to w przeddzień in- 
wentarza marek nastąpiła olbrzymia kra- 
dzież, która przyprawiła skarb państwa 
o kolosalne szkody. 


21 THYPIZEJ 
Olbrzymia afera w Strassburgu 


1988 


wystarczy bowiem kilka 
intymnemi. 


TYLKO PARĘ KROPEL 


a jednal talic wiele... 
by zabezpieczyć się przed chorobami 
agé nie piecze nie plami 
„VETO ciała i bielizny. s 


Tanie — tlakonik wystarcza do 20- krotnego 
użycia. wygodne — praktyczne | 


— Me identyfikować 1 dotychczas zmanemi. — 


FOTELA TELEL CZORT E ZONE EEE E EEE ZYTA 


kropel „Veto“ 


grozi zatargiem dyplomatycznym.—Po zajściach w Brunświku.— 
ojówki szturmowe przeciw Stahlhelmowi 


Nowa fala prześladowań i teroru w Niemczech. 


l Berlin, 29 marca. 

Jak wiadomo w Bruświku doszło 
wczoraj do krwawych zajść w czasie 
rozbrajania przez bojówki szturmowe 
oddziałów Stahlhelmmu. Stahlhelm na te 
renie Brunświku został rozwiązany rze 


komo z tego powodu, że w. ostatnich! 


czasach napływały do jego szeregów 
elementy lewicowe, a nawet komuniści. 
W czasie zajść 21 osób zostało ranio- 
nych. h i ju 
Mimo, że wydany w tej sprawie ko- 
munikat oficjalny stwierdza, iż wypad- 
ki w Brunświku mają charakter tylko 
lokalny, koła polityczne uważają to za 
pierwszy krok Hitlera w kierunku wy- 
eliminowania z rządu swoich sojuszni- 
ków, niemiecko - narodowych. 

Istnieje możliwość, że krwawe star- 
cia w Brunświku mogą wywołać w 
Niemczech nowy konflikt wewnetrzny 
„0 niezwykle doniosłem znaczeniu, 


lin, 29 ma a, R Se 


| sue „BF i ś 
W Hamburgu policja dokonała rewi- 
zii w gmachu konsulatu sowieckiego w 
poszukiwaniu posła sowieckiego Det- 
tmana. i 
Rewizła pomieszczeń sowieckiego 
przedstawicielstwa hadlowego nie da- 
ła żadnych wyników. 


Berlin, 29 marca. 


kłamacii bojkotowej partii narodowo- 
socjalistycznej i wytycznych prowa- 
dzenia akcii przeciwko żydowskim skła 
dom, towarom, lekarzom i adwokatom. 


Z różnych miejscowości nadchodzą 
wiadomości o wprowadzeniu akcji boj- 
kotowej. Organizacje narodowo-socia- 
listyczne ogłaszają komunikaty, że ak- 


Areszfowanie 1450 stahlhelmowców 


SpiuacjŃa w Bruumówilicuz w dalszym 
cims Jesi KRCREDN CZEPERGH 


; Berlin, 29 marca. 

Akcja przedsięwzięta przeciwko or- 
ganizacji Hełmu Stalowego w Brunświ- 
ku, zakończyła się dziś rano aresztowa- 
niem zarządu okręgowego, — Ogółem 
aresztowano 1.350 ludzi, których umie- 
szczono w piwnicach gmachu Kasy Cho- 
` Na frontonie Kasy Chorych umiesz- 
czono olbrzymi transparent z napisem: 


„Koszary imienia Adolfa Tlitlera", Cała]nazodowych-i Stahlhelmu. duże rozgo- | dniach. 
dzielnica, w której znajduje się gmach, | ryczenie. | 


jest obstawiona przez policję, 

W gmachu samym ulokowano silne 
oddziały szturmowych kompanij Hitlera 
z karabinami, 

Zarządżenia; wydane przez krajowe- 
go ministra spraw wewnętrznych Klag- 
gesa w sprawie rozwiązania Stahlhelmu 
bez uprzedniego porozumienia się z na+ 
czelnem kierownictwem związku, wywo 
łały w berlińskich kołach niemiecko- 


cje te powstały samorzutnie a nie z ich 
inicjatywy. 

Oddziały szturmowe wzywały w po- 
szczególnych wypadkach właścicieli 
składów żydowskich do nieoświetlania 
okien wystawowych, zamykania przed 
siębiorstw i wypłacania swym pracow= 
nikom pensji zgóry. 

„Boersen Zeitung“ motywuje te wy 
stąpienia bojkotowe odwetem za rozpo 
wszechnianie zagranicą  alarmujących 
wiadomości o Niemczech. 

Berlin, 29 marca. 

Prasa donosi © opracowywaniu no 
wych przepisów uboju, obowiązujących 
dla całego obszaru Rzeszy. Przepisy te 
przewidywać będą ogólny zakaz uboju 
rytualnego. 

Wydanie odpowiednich zarządzeń 
przewidywane jest w najbliższych 


Obydwie strony poszły na ustępstwa.-Dziś dalszy ciąg rokowań 


Łódź: 29 marca. 
(bs) Uwaga całej Łodzi skierowana 


Cała prasa przynosi pełny tekst pro|jest obecnie w kierunku Warszawy, 


Miasto zasypane przez górę, 


gdzie od dnia wczorajszego toczy się 
WSPÓLNA KONFERENCJA PRZED- 
STAWICIELI PRZEMYSŁOWCÓW I 


która usuwa się wskutek podmycia. —Pod zwałami piasku 


Lima, 29 marca. 


miejscowość Tandaday w  prowiucji 
Trujillo. : 


Skutkiem ustawicznych deszczów iļbą na kilkanaście metrów. Pod zwała- | 


zginęło 120 ludzi 


) Nagle podmyta deszczami i wyle-fnie się ziemi trwa nadal, przystąpiono 
Straszliwa katastrofa nawiedziła | wem rzeki góra, wznosząca się nad Tanlprzy pomocy saperów do odgrzebywa- 


daday usunęła się, przytłaczając mia- | 


steczko warstwą rozmokłej gliny, gru- 


nia części miasta, przykrytego względ- 
nie płytszą warstwą gliny. 
Dotychczas wydobyto 76 trupów. 


wylewu rzek, miasteczko zostało odcię | mi obsuwającej się ziemi znalazło śmierć. Prace ratunkowe zostały wstrzymane 


te od świata i częściowo załane do wy- 
sokości pierwszego piętra domów, po- 
mimo tego jednak mieszkańcy domów 
nie opuścili, lecz czekałi na koniec po- 
wodzi na wyższych piętrach i na stry- 
celrach. 

SWR YAD 1 7 TY NO „RTW | 


Wpadł pod pociąg 
i Łódź, 29 marca. 

(gr) Nocy ubiegłej, około godziny 12 
na torze kolejowym pod Koluszkami, 
znaleziono ciało jakiegoś młodego męż- 
czyzny, przyczem dolne kończyny miał 
on całkowicie zmiażdżone. 

Nieprzytomnego przywieziono do Ło 
- dzi. Na stacji Łódź-Fabr. lekarz pogoto- 
wia udzielił nieszczęśliwemu pierwszej 
pomocy, poczem przewiózł go do szpita- 
la im. małż. Poznańskich. 

Dochodzenie policyjne ustaliło, iż 
przejechanym jest Stanisław Stasiak, 
mieszkaniec wsi Nowe Żakowice, Pod 
koła pociągu dostał się, gdy wracał w 
nócy do domu; czy zachodzi tu nieszczę 
śliwy wypadek, czy też samobcjstwo — 
«yświetli dalsze dochodzenie policyjne 


około 120 ludzi. 


Pomimo, że katastrofalne obsuwa- | szczów, nie sposób bowiem 


Reglamentacja operacyj 
giełdowych w Ameryce 


Waszyngton, 29 marca. 
Jak przewidują, prezydent Roose- 
velt profan niebawem kongresowi 
projekt ustawy o reglamentacji opera- 
cyj giełdowych i emisyj papierów war- 
tościowych. 


Litwa nie chce czynić 
udogodnień 


obywatelom polskim 
Kowno, 29 marca, 
(Telegram własny). 

(t) Wobec ukazania się w prasie 
wiadomości o zamierzonych ułatwieniach 
dla wycieczek polskich, udających się 
na Litwę, rząd kowieński ogłosił oficjal- 
ne oświadczenie, w którem twierdzi, iż 
żadnych udogodnień nie zamierza czy- 


Stasiak poddany będzie amputacji nóg. nić obywatelom polskim. 


wobec trwających nadal ulewnych de- 
rozkopać 
warstwy gliny, miejscami dochodzącej 
do 40 metrów. 


„Deficyt budżetowy 


Londyn, 29 marca. 

Deficyt kończącego się w dniu l-ym 
kwietnia roku budżetówego wynosi 
55,823,742 funty sztrlingów. 

Wliczając w to dokonaną dnia 15-g0 
grudnia spłatę części długu wobec Sta- 
nów Zjednoczonych w Ssuinie 28,958,349 
funtów. 


Bulowery artystyczne 


ręcznej roboty na drutach Í szydełko- 
we najnowsze modele wiedeńskie | pa» 
ryskie. 
Ceny przystępne. 
LILI HIRSZMAN, 
Kilińskiego 14, 2 pietro. 
Dójazd tramwajami Nr. Nr, 4,8 1 14. 


DOO 


KDPW WNN 


WŁÓKNIARZY MAJĄCA NA CELU 
ZLIKWIDOWANIE TRWAJĄCEGO 
ZATARGU W PRZEMYŚLE. 

Obrady wczorajsze trwały prawie 
12 godzin od godz. 11 wieczorem do 
godz. 12 w nocy z dwugodzinną przer- 
wą. Mimo to nie doprowadziły One je- 
szcze do porozumienia I dziś rano 0 g 
11 będą one podjęte ponownie. ` 

W dniu wczorajszym wicemiu, Duch 
odbył najpierw naradę z delegacją 
włókniarzy, prop?nując zgodę na ob- 
niżkę płac z roku 1928. Delegacja ro- 
botnicza wyraziła zgodę na pewne u- 
stępstwa, o lle przemysłowcy odstąpią 
od swego stanowiska utrzymania płac 
na obecnym poziomie. Zkolei odbyła 
się narada z przedstawicielami = prze- 
mysłu, a po południu  rozpoczę- 
ły się wspólne narady: Delegaci prze- 
mysłowców zgodzili się w końcu na 
pewne ustępstwa, proponując Obniżkę 
płac z roku 1929 od 15 do 18 procent. 
Również i delegaci włókniarzy poszli 
na ustępstwa, zgadzając się na obniżkę 
płac od 6 do 8 proc. 

Dalsze narady nie doprowadziły d9 
osiągnięcia porozumienia a z powodu 
późnej pory konierencję przerwano: 

Dziś o godz. ll-e]j rano rozpoczął się 
dalszy cląg obrad Prawdopodobnie obie 
strony pójdą na kompromis, i zgodza 
się na obniżkę płac od 12 do 14 proceni. 
a tem samem strejk zostaule wreszcie 
zlikwidowany. 


m 


Łódź, 29 marca. 

Na ulicy Limanowskiego, około nr. 41 
przejechany został 4-letni Ryszard Tec“ 
I isdnowakdeśo 46). Chłopczyk odniós? 
rany głowy i czoła. Lekarz przewiócł 
go do szpitala Anny-Marji. 

Na ulicy Pomorskieję. około nr. 53. 
tramwaj przejechał Grzegorza Wożni:- 
ka (Jesionowa 13). Rantego odwieziono 
do domu. 
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nekhatu 


Mysz 


Moja żona nie jest gospodarna. O tem la 
wiem, o tem wie ona, jej matka, sąsiedzi, o tem 
wiedzą wszyscy. Kartofle moja żona gotuje bez 
wody. Kawę — niezmieloną. Wogóle — unikat 
pod każdym względem (waży 110 kilo, objętość 
3 I pół metra, wzrost 1 metr 93 centymetry, 
głos wręcz przeciwny niż Kiepura i t. d.). 

Pewnej nocy w sypialni rozległo się skroba- 
nie, Pierwszy zerwałem się z łóżka i krzy- 
knąłem: 

— Ratunku! Bandycil... 

W chwilę potem zerwała się z łóżka moja 
żona, wrzeszcząc: 

— Ratunku!.. Trzęsienie ziemi! 

Okazało się, że nikt z nas nie miał racji 
Nie był to napad bandycki ani trzęsienie ziemi, 
lecz poprostu — mysz, 

Przeż całą noc nie zmrużyłiśmy oka. Jak tu 
spać, kiedy niewładomo co taka hitlerowska 
mysz może człowiekowi zrobić?... 

Nazajutrz z samego rana żona moja udała 
silę do $ąsiadek po poradę. 

I sąsiadki poradziły: 

— Moja pani, ja też miałam myszy, mola 
pani, w mieszkaniu, ale takie, moja pani, że je- 
dna to była, moja pani, taka wielgachna, jak 
protestowany weksel, moja pani, ale znalazłam 


na to sposób, moja pani, bo jak postawiłam pu- ; 


łapkę, mola pami, to potem ani jednej w całem; 
mieszkaniu nie było, moja pani, .. 

Więc „moja pani” tak też uczyniła. Kupiła 
pułapkę na myszy i postawiła przy łóżkach w 
sypialni. 


Następnej nocy również nie zmrużyliśmy oka | 6 


Czekaliśmy na tę chwilę, gdy mysz wpadnie do 
pułapki, ale miałam już wrażenie, że prędzej pu 
łapka wpadnie do myszy. 


Godziny mijały, a trzasku żadnego nie było || 


słychać. Wreszcie o godzinie czwartej nad ra- 
nem rozległ się: huk. 


Mysz. wpadła do. pułapki! e 

Ale mimo to nie zasnęliśmy już z wielkiej 
radości... ; 

Następnego dnia żona moja ponownie udała 
slę do sąsiadek, żeby się dowiedzieć co z taką 
myszą zrobić. 

— Trzeba mysz zatopić.. moja pani — tłu- 
maczy sąsiadka. — Jedno wiadro wody wystar- 
czy, moja panl. 

Ano dobrze.., 

Więc żona moja blerze wladro wody I fu! — 
na pułapkę z myszą, żeby ją zatopić. 

Ale mysz tylko otrząsnęła się I dalej żyje. 


Wtedy żona moja wzięła drugle wiadro wo-; 
dy I chlust! — na pułapkę z myszą. Ale i t 
nie pomogło. Mysz żyje. 


Wtedy żona moja wzięła trzecie władro wo- 
dy i bac! — na pułapkę z myszą,» 


— — — — D — — — 


Po kilku godzinach, gdy mysz jeszcze żyła, 
lecz całe nasze mieszkanie stało pod wodą, 
przybyła straż ogniowa, wodę wypompowała i 
o zie myszkę wypuściła na wolność... 

St, 


TEATR MIEJSKI 
Występy Stefana Jaracza 
Dziś i codziennie wieczorem przebój bieżącego 
sezonu 'Zuckmayera „Kapitan z Koepemck* w 
ME frenetyczne oklaski zbiera Stefan Jaracz, 
sobotę i w niedzielę o godz. 4-ej po pr 
St. Wysocka, kapitalna odtwórczyni roli p 
as w „Upiorach* Ibsena, 


TEATR KAMERALNY. 
Ostatnie występy Stefanii Jarkowskiej, 
iś i codziennie wieczorem wywołuje hura- 
fan y oklasków -Stefanja Jarkowska w wessłej 
omedji O. Fiirtha „Człowiek bez życia osobi- 
siego*, 
W pełnych próbach „Pierwsza Pani Frazec*, 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 

Dziś premjera sztuki historycznej w 8 obra- 
zach według Gołdfadena „Bar-Kochba* w nowem 
opracowaniu 1 reżyserji znanego artysty drama- 
tycznego I, Szumachera. 

Sztuka otrzyma całkowicie nową oprawę ko- 


sHumową i eż 
do zł, 1.50 do nabycia 


Bilet 30 grosz 
tylko w s teatru od godziny 11 do 2-ej i od 


4 do 10 wieczór. 


TEATR POPULARNY W SALI GEYERA 
ul, Piotrkowska 295. 
W czwartek, dnia 30 bm. o godz. 8,15 wiecz. 
A w 3-ch aktach p. t. „Zaręczyny z prze- 
kodami'« (Popatrz - Popatrz) w wykonaniu ca- 
i jo zespołu. 


Piotrkowska 67. 
Początek o godz. 4-€j. 


Dziś rewelacyjna premjera 


Motto: 


Poświęcam te ręce kalekom, chro- 
mym, ciężko złożonym niemocą — oto 


mój ślub 


w Świątyni Uzdrawiania. 


SYMFONJA 


6-iu MILJONÓW 


Dawno oczekiwane arcydzieło przy 


jęte entuzjastycznie przez prasę i pib- 
liczność całego świata. 


Role główne: 


IRENA DUNNE 


oraz 


RICARDO 


NADPROGRAM: 


(bohaterka „Bocznej Ulicy“) 


CORTEZ 


Dodatki dźwiękowe Paramountu i Krajowe. 


Passepartout i bilety ulgowe bezwzględnie nieważne. 


Nareszcie prawdziwa wiosnat.. 
Zima już za nami. — Pierwsze chrabąszcze. — Kwiaty na ulicach 


miast.—Zamiast węgla — słońcei—Dokąd wyjedziemy? 
Wędrówki lokatorów 


Nie trzeba być prorokiem ani jasno- | każe zapomnieć o chwilowych troskach 


widzem, aby przepowiedzieć ze stupro- 


centową pewnością, że 


wiosna zbliża się 

w siedmiomilowych butach. Właściwie 
© już jest, jeśli trzymać się ściśle kaienda- 
rza, boć przecie już 

kwiecień się zbliża, 
pora kwitnienia kwiatów i drzew, zaraz 
pokryje się wszystko soczystą zielenią, 
słońce od rana do wieczora płynąć bę- 
dzie ze wschodu na zachód po błękitnej 
kopule nieba. 

Słowem — wiosna już jest, ale... za- 
nim się na dobre ustali, upłynie jeszcze 
kilka dni. 

Są jeszcze inne oznaki. świadczące 
o tem, że wyznaliśmy już śnieżną zinię. 
W szkołach wiejskich chłopcy przyno- 
szą na lekcje niezwykłe okazy — 

pierwsze chrabąszcze» 
w mieszkaniach cieplejiszych zaczynają 
już bzykać pierwsze muchy, a nad łąka- 
mi wirują już czarne szpaki. 

Zresztą, nie trzeba specjalnie jechać 
na wieś, by przekonać się, że wiosna 
ziemię całą budzi do nowego życia. Na 
rogach ulic w miastach bezrobotni sprze 
dają 

wiązanki prymulek i narcyzów. 
Piękne kwiecie wioseńne ożywia mono 
tonność gorączkowych, szarych miast, 


| 


i zwraca myśl do lepszego jutra. 

Korzyści są już znaczne. Nie pali się 
przedewszystkiem w piecach, a więc 
oszczędność na węglu. Piecyki szamo- 
towe i żelazne poszły w kąt!... Zamiast 
przy piecu ludziska wygrzewają sobie 
plecy na zdrowem słońcu. 

Ale każda pora roku ma również swe 
troski. Więc ojcowie rodzin zastanawia- 
ią się już poważnie nad tem 

„dokąd na lato wysłać żony i dzieci. 
" Nauka w szkołach rozpocznie się w 
tym roku wcześniej, więc też wcześniej 
Sze będą wyjazdy na wieś i na urlopy. 
Myślą również o tem nasze 
uzdrowiska 

i przygotowują się pilnie do przyjęcia 
letnich gości. 

W miastach zaczyna się, jak zwy- 
kle o tej porze, ożywiony ruch lokator- 

ki w związku z zamianą mieszkań. 
zeważnie lokatorzy z większych 
mieszkań 

przeprowadzają się do mnieiszyci 
Mimo kiepskiej koniunktury na m eSZ- 
kania. odstępne jeszcze utrzymuje sią. 
Za trzypokojowe mieszkania żąda się 
do tysiąca złotych, zależnie od koniecz- 
nego temontu. 

et Stach. 


Po 11 lafach ujęfo zbrodniarza, 


który zamordował dwie osoby w Sosnowcu 


Sosnowiec, 28 marca 


Irenę, a 7-letniego synka Dudałów cięż- 


W kwietniu 1922 r. dokonano w So-| ko praeh: Ofiarą bandytów padło 8.000 


snowcu potwornego morderstwa. 
Bandyci dowiedzieli się, że Dudało- 


marek 
"Śledztwo policyjne nie dało wów- 


wie posiadają w domu większą zotów=* czas żadnego rezultatu. Dopiero obecnie 


kę. uzyskaną ze spadku. 
Złoczyńcy wtargnęli do mieszkania 
i zamordowali pogrążonych we śnie 


Wiktorję Dudałową, jej córkę 11-letnią 


' ustalono, że sprawcą morderstwa był 
Bolesław Makowski. 

Makowskiego aresztowano i przeka- 
zano do dyspozycji władz . 


F | wood i tu wystąpi 


$ kański będzie 
| Maritzy p. t. 


SZA A 
<> hinhietó 


„MORYŚ“ BEOLE SEIEWAL KOŁY- 


(w) — W śwym następnym filmie 
Moryś będzie śpiewa? a specjal 
nie dla siebie skomponowaną p. t. „Men- 
sieur Baby“. 


TRZECI PARTNER MARLENY. 
Brian Aherne, utalentowany aktor 
angielski. znany u nas z filmu „Plan W* 
wystąpi obok Marleny Dietrich w filmie 
„Pieśń nad pieśniami“. 


GWIAZDA UFY W HOLLYWOOD. . 

Dorothea Wieck, znana w Ameryce 
ze słynnego filmu „Dziewczęta w miti- 
durkach“, wkrótce przybędzie do Holly- 
w filmie wytwórni 
Paramount. 


4 NANCY CARROLL i RICARDO COR- 


W JEDNYM FILMIE. 
Na i i Ricardo Cortez wy- 
! stąpią razem w iednym filmie wytworni 


| Paramount p: t: „Bedfellows“, 


DWAJ LINGWIŚCI W JEDNYM FIL- 
MIE. 


Paul Sloane, znany reżyser amery- 
reżyserował film Sari 


„Oskarżona”, 


H Rzecz charakterystyczna zarówno Slo- 


ana jak i Sari mówią wieloma jezyka- 
mi. -Sloane włada rosyjskim, niemiec- 
kim. francuskim i angielskim a Sari 
zna następujące języki: niemiecki, fran: 
cuski, włoski, angielski i chiński. 


Tallo. Ti adj s” 


, PROGRAM. ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ ., 
. „POLSKIEGO RADJA“. 
“SRODA, dniw’29 marca 1933 r, 


11.40—11.50 Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
meteoroloziczny dla - 


11.50—11.55 Komunikat 
komun, letniczej. 


ole: z ż CZasU Z Warszawy; Hejnał 
1205—12, FTA Odozytnaie programu na dzień. 
ieżący 


12:10-13:20 Koncert z płyt gramofonowych. 
13.20—13.25; Komunikat meteorologiczny. Z 
13.25—15.10 Przerwa, 

PRZE 15 Komunikat Państw. Inst. Eksporto- 


15. 15-15 25 Komunikat gospodarczy. 
15.20—15.35: Kronika cerska, 
15.35—16.00: Program dļa dzieci; j 
a) Pogawędka St. Sunrńskiego na temat: — 
„Co widziałem w największem muzeum na 
świecie; 
b) Opowiadanie p. t „Lotnik z 
30-tu' — wygl. Witold Bunikiewicz. 
16 00—16.20 Płytv gramofonowe. 


* Ciekawostkifilmowe 


+. 


s 


przed lat 


16.20—1640 Odczyt dla maturzystów (Dzłal 


Historia). 
16.40—17.00: „Z zagadnień współczesnej kultury 
duchowej. w Polsce'* — wygł. dr. Leon Chwi- 
stek (Tr, ze Lwowa), 
17:00—17.40: Płyty gramofonowe, 
17. gee); 55: zj płci w stosunku 


pracy“ — 
pracy p, Marja. Przedborska. 


wygl. 
17 s500 0 Odczytanie programu ma dzień na-, 


18.00 1820: Odczyt dla maturzystów t — 
„Kasprowicz“ — wygł. prof. EK G brela. 

18.20—18.25: apa KŁ. 

18.25—19,00: Muzyka lek 

19.00—19 20: Rozma* ds 

19.20—19.30 Komunikat Izby Przem.-Handi. % 


Łodzi t 
19, 30—10 45: Felieton literacki p. t. „Szlakiem 
powieści polskiej" — wygł, Wacław Rogó- 
wicz, 
19.45—20.00 Prasowy. Dziennik Radiowy. 
20.00—20 50: Transmieja ze Lwowa, Chór Erydana. 
20.50—21.00: Wiadomości sportowe, oraz Doda- 
tek do Pras. Dz. Radj. 
21,00—21.45: Recital PAS AE Bojesława 
Wojtowicza. 
21,45—22.00: Na widnokręgu. 


22,00—22.40; Recital śpiewaczy Marii Janowskiej. 


Kopczyńskiejj Akomp. Ludwik Urstein, 
92,40—22.55; Płyty gramofonowe. 


22, jeż Komunikaty meteorologiczny i pos 


licy: 
00—24.00: Muzyka taneczna. 


AUDYCJĘ ZAGRANICZNE. 

16.15. DAVENTRY. Koncert symion. 

21.15. DAVENTRY. Kóncórt symfónicz 
ny z udz. Backhausa. Transmisja z 
Queen's Hafiu. 

21.30. STRASRURQ. ..Les Bóatitudós" —- 
óratotjum Francka. Tr. z Konserwa- 
torium w Metzu. 

22.00. PARYŻ. Koncert symfoniczny z 
sali Gaveau. 


9) 


U. 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 
Halina Rajecka, bezrobotna stenotypist- 

ka, ponbaviopa środków do życia, posta- 

nowiła z rozpaczy utopić się, 

Przeszkodził jej w tem szofer Paweł, u 

s S S znalazła chwilowy przytułek, 

y nastepnego dnia rano, Halina wy- 
chodzi na ulicę została aresztowana przez 
agentów policji obyczajowej. Ale doktór Je- 
hński stwierdza, iż doniesienie przeciwko 
Halinie było fałszywe, a słabrykował je sto- 
larz Hansen. _ 

Halina zostaje zwolniona udale się na 
poszukiwanie Pawła, lecz nadaremnie. 


Parę razy zdawało jej się, że w kie- 
rowcy przelatującej jak wicher taksówki 
poznaje swego przyjaciela. 

Kilka razy zdobywała się na odwagę 
ażeby zapytać szoferów, czekających ze 
swemi autami na rogach ulicy, czy przy- 
padkiem nie znają takiego kolegi, który 
ma imię Paweł, jest wysoki i ma niebie- 
skie, dobre oczy. 

Zapytani, wietrząc jakąś pikantną hi- 
sior) ę, zbywali ją wulgarnemi żarci- 


É 

— Paweł? Jest kilkunastu szoferów 
Pawłów. Nie wiemy o iórojo chodzi... 
Ale czy koniecznie musi być do tego Pa- 
weł? Gwarantujemy pani, że i Jan albo 
Piotr nie całuje gorzej! Siadaj z nami do 
taksówki, zawieziemy cię za miasto, to 
się przekonasz... 

I rechotali prostym, zdrowym śmie- 
chem, podczas gdy zaczerwieniona dziew 
czyna oddalała się prędkim krokiem. 

Aż raz... 

Była godzina popołudniowa: na uli- 
cach panował ożywiony ruch wielkomiej 
ski, Płynęły tłumy przechodniów — jak 
to zwykle bywa w sobotę — w pogoni 
za interesami, a jezdnią gnały zawrot- 
nemtempem taksówki, auta prywatne, 
dorożki i znowu taksówki, taksówki... 

Nagle coś niby przeczucie szarpnęło 
sercem Haliny. Ś 
sobie z tego sprawy, przystanęła i spoj- 
rzała przed siebie. 

A tam od skrzyżowania ulicy gnało 


TAJEMNICA HRABINY 


Sensacyjna powieść współczesna 


amą nawet nie zdając ' 


szare auto, a przy kierownicy siedział 
on — Paweł. Miał oczy utkwione w prze 
strzeń, rysy zaostrzone, a na głowie skó- 
rzaną, szolerską czapkę. 

Przeleciał koło niej. Przez sekundę 
wzrok jego zatrzymał się na twarzy prze 
chodzącej dziewczyny. Twarz jego zmie- 
niła się.... 

— Pawlel... Pawlef... 

Niewyraźnie, w zgiełku roztętnionej i 
rozhuczanej ulicy doleciały do niego wo- 
łania dziewczyny. Ale jakiś gwałtowny 
gniew, jakiś nagły, niespodziewany głos 
sprzeciwu, kazał mu pognać dalej. 

— Nie warto zawracać sobie głowy 


taką dziewczyną!... Znowu może zechce. 


wyprowadzić mnie w pole! Lepiej zapom 
nieć... 

I pognał dalej — wpadł w wir aut, 
dorożek i powozów — wpłynął jako je- 
den mały akord w potworną pieśń zgieł- 
kuulicznego i zniknął na dalekim za- 
krecie. 

Ale w uszach brzmiały mu wciąż je- 
szcze na pół radosne, na pół błagalne 
wołania złej, a takiej kochanej dziew- 
czyny: 

— Pawlel... Pawlel:,. 

I na myśl, że znów na długo (a mo- 
że już na zawsze!) stracił ją z oczu, 


Zawrócił i powoli pojechał spowro- 
tem. Ale próżno wytężał swe sokole 
oczy — nie miał już więcej zobaczyć 
swojej Haliny. Ft 

Kaprys przypadku, który znów na 


spowrotem — na bardzo długo. 

Ale dziewczynie śniły się jeszcze dłu 
go potem niebieskie oczy, ogorzałego 'sze 
fera; spoglądającego na nią z wysoko 
rozpędzonego auta=—jemiu z 
szcze, „niby  najdelikatniejsze 


echo, 


brzmiało w uszach na pół radosnej na pół 


EiT 


błagalne: j 
— Pawle!... Pawlel... 


"pzpn 


Powieść sensacyjno-społeczna 
5 ode yeti H aron 


ROZDZIAŁ SZÓSTY. 
W zakładzie p. Hildy 


Lato... 

Polska wieś pławi się w słońcu i zie- 
leni. Tysiące letników, uciekając przed 
kanikułą miasta, tu szuka wytchnienia 
i odpoczynku. Rzeczki i ruczaje szumią 
pieśń o orzeźwiającej kąpieli — cieni- 
ste lasy wabią zmęczonych południem 
słonecznem pod rozłożyste swoje ko- 
'nary. 

Nad Bałtykiem, na złotej plaży Gdy 
nii Jastarni, wygrzewaią się setki opa- 
lonych na bronz ciał. Gromady tury- 
stów. dążą na ośnieżone szczyty Ry- 
sów, męczy się zdrowym trudem Spi- 
|nania po Świnicy i Zawracie — ciesząc 
oczy zielonością hal i pawiemi kolora- 
mi jezior tatrzańskich. 

Kazimierz nad Wisłą, Zaleszczyki, 
Krynica, Ciechocinek, Truskawiec i set 
|ki innych miejscowości klimatycznych 
|— oto dokąd spieszą rzesze mieszczu- 
chów, gdy słońce lipcowe rozparzy as- 
falty i betonowe ogromy kamienic. i 

Jednak jadą nie wszyscy —- a wła- 
ściwie jedzie mała ich część. Reszta — 
biedaków — dusi się w wilgotnych su- 
terynach, w zakurzonych dziedzińcach, | 


ł 


zmiękł: jego poprzednie postanowienie ą conajwyżej na skwerach i w ogród- w 
rozpłynęło się w fali potężnej tęsknoty. kach publicznych szuka złudzenia lata... dji 


Halina Rajecka należy do tych, któ- 
„rzy nie wyjeżdżają nigdy... 
Znów minęło wiele dni od czasu jei 


{pamiętnego zetknięcia się z Pawłem— ga; 


Policzki jej zapadły jeszcze bardziej, 0- 


ogarniała ją całą. 

Zrezygnowała już prawie z nadziei 
ania: się ze: swoim- przyjacielem. A 
"tymczasem jego  dwudziestozłotowy 
"banknot toptiiał coraz bardziej. Dziec | 
czyna walczyła wprawdzie sama z So* 
ba; ażeby pieniędzy tych nie ruszać, nie 
'mniej głód był potężniejszy, niż wszel- 
kie inne hamulce. 


207) |czniejsze, gdyż na tei ulicy ruch był o 
wiele mniejszy, a więc prześladowani | mężczyzna, 


„POZWÓLCIE NAM ŻYĆ 


66 Napisał 


msi 


ANDRZEJ KAŃSKI 


Ai aa 


W dalszym ciągu poszukiwała pra- 
cy — ale nadaremnie. Drzwi serca, do 
których pukała, były zamknięte. 

Bezrobotna patrzyła bez zawiści na 
strojne panie, spoglądające na nią z gő- 
ry z wysokości luksusowych aut. Nie 
zazdrościła beztroski i dobrobytu pa- 
nienkom paplącym, niby kolorowe pa- 
pugi, za szybami mijających cukierni. 

Nie rozumiała i nie bawiła się w ja- 
kieś teorje socjalistyczne. Chciała tyl- 
ko jednego: pracy i chleba. 

Więc z coraz większem rozgorycze 
niem prezkonywała się, że społeczeń- 
stwo, wśród którego żyje, dając jed- 
nym aż zanadto hojną dłonią, jej nie 
udzieli nawet ochłapu. 

Poczęła żałować, że jednakże wów- 
czas, gdy zdecydowała się na rozpacz- 
liwy krok i zamierzała w złębokości 
rzeki szukać ucieczki przed nędzą i nie- 
sprawiedliwością, zjawił się Paweł, Któ 
ry przeszkodził jej w tem najprestszem 
rozwikłaniu życiowego dramatu. 

Aż znów, raz, miało się do niej u- 
śmiechnąć złudzenie szczęścia. “` 

Pewnego południa, zagłębiona w me 
dytacjach, siedziała Halina na ławce 
parkowej, nie zwracając uwagi na po- 
ważną, elegancko ubraną panią, która 
przez jakiś czas przyglądała się uważ- 
nie pięknej, choć zbiedzonej twarzy 
dziewczyny. | 

— Czy, drogie dziecko, nie, jesteś 
przypadkowo chora — zagadnęła wre- 
szcie młodą kobietę. 

' Halina, nabrawszy zaufania, opo- 
iedziała jej pokrótce o swojej trage- 


Elegancka pani pogłaskała jej rękę 
z matczyną pieszczotą. 
— |leż to nacierpiałaś się. biedne 
ecko.. Tak się właśnie składa, że po 
siadam zakład fryzjerski i potrzebuję po 


chwiłę zetknął ich razem, rozdzielił ich czy zmatowiały i coraz większa apatia mocnicy. Czy chce pani u mnie praco- 


we i wykształcić się na manicurzyst- 
' Halina opuściła smutnie głowę. 

— Przyięłabym tę propozycje z naj 
wyższą radością. Lecz cóż: nie byłam 
nigdy manicurzystką i nie mam zupeł- 
nie pojęcia o tym fachu. 


(Dalszy ciąg jutro). 


Poznał tamtego... Był to ten sam 


który obserwował go w 


łatwo mogli zauważyć swego korpu- |hallu hotelowym, jego konkurent... :— 


Napisał JERZY BAK lentnego prześladowcę. 


Ale jegomość z brzuszkiem znalazł 


Więc tak?... Więc aż tu go wyśledził?.. 
Teraz postanowił go przydybać. -— 


Obydwaj wyglądali na dość zaawan nasze zdenerwowanie nie wiele porno-|radę. Oto zbliżył się do stojącego na|jUlica była ciemna i pusta. Szedł za 


sowanych wiekiem, o czem świadczy- 
ły ich brodate twarze i krąglutkie brzu- 
szki. Łączyła ich widać jedna tylko 
wspólna myśl: — obydwaj chciwie ło- 
wili uchem każde słowo, dość głośno 
wypowiadane przy stoliku barona. 

'— Pan jest trochę niesprawiedli- 
wy.. — tłumaczył Adolf baronowi. — 
Niech pan zrozumie, że to jest zagadka 
kryminalna... 

— Daj-że pan spokój z temi zagad- 
kami kryminalnemi... Gdy policja jest 
niedość sprytna, aby przyłapać bandy" 
tów wtedy się robi ze zwykłego porwa 
nia „zagadkę kryminalną!“ 

— Sam zgłoszę się dziś do prezyd- 
jum policji... Chcę im powiedzieć kilka 
słów... 

— Nie radzę panu tego czynić... — 
uprzedzał go Aadolf. — Magą pana spot 
kaé przykrości zarówno ze strony €- 
wentualnych sprawców porwania jak i 
ze strony policji... 

«— Dlaczego miałyby mnie* spotkać 
przykrości ze strony policji?... 

— Pan jest zdenerwowany i mógł- 
by pan jeszcze obrazić urzędnika poli- 
cyjnego... 

— O to niema obawy... Jeżeli mnie 
zdenerwują, to ich wina... 

Baron wstał. Dwaj towarzyszący 
mu Niemcy również podnieśli się z krze 
seł. 

— Zresztą, nie mamy prawa uczyć 
pana w jaki sposób ma pan szukać za- 
ginionej... — rzekł Gustaw. — Rób pan, 
jak pan uważa.. Myśmy już prawie 
wszystko zrobili co do nas należy i nie 


ustajemy w pracy, aby sprawiedliwo-| cę. 


ści stało się zadość... Ale uważamy, że 


i czyni 


że teraz w tej sprawie... Nie mamy rów 
nież pretensji do naszej policji, która 
wszystko, co jest w jej mocy, 
aby zaginiona znalazła się żywa iak- 
najprędzej... Że okoliczności stają na 
przeszkodzie, to już nie jest winą po- 
licii... 

— Bardzo dziękuję panom za doko- 
nane starania... — odparł baron, ściska- 
jąc ręce obydwom Niemcom. — Suinie- 
nie jednak nie daje mi spokoju... Muszę 
dziś osobiście pomówić z przedstawi- 
cielami policji w tej sprawie... 

Obydwaj Niemcy jeszcze raz wzrtt- 
szyli ramionami na znak, że nie mają 
nic przeciwko temu, uważając jednak 
takie postępowanie za bezcelowe, po- 
czem wyszli z hotelu. A 

Baron przez chwilę siedział jeszcze 
zadumany przy stoliku, wreszcie skie- 
rował się ku windzie. 

Gość z prawej strony odrzucił szyb 
ko gazetę, wiodąc rozgorączkowany 
wzrok za baronem. W tej samej chwili 
chciał to uczynić również gość z lewej 
strony, lecz zauważywszy, że konku- 
rent już go wyprzedził, szybko spowro 
tem zakrył się gazetą. 

Ale tamten nie zważał na nic, lecz 
wybiegł z hallu i udał się za Adolfem 
i Gustawem, których przyłapał jeszcze 
na rogu. Szedł za nimi krok w krok. 

Obydwaj Niemcy, nie: przeczuwając 
widocznie, że są śledzeni, szli wolnym 
krokiem przez gwarne ulice stolicy nie- 
mieckiej, rozmawiając i od czasu do cza 
su, Urozmaicając sobie rozmowę śinie- 
chem. Wreszcie skręcili w boczną uli- 


Dalsze śledzenie było już niebezpie- 


rogu szofera, mówiąc: 
— Jedź pan, ale wolno... bo jestem 


po operacji i wstrząsy mogą mi zaszko- |zwrócić jego uwagi. 


dzić... 
Szofer skinął głową i zapytał: 
— A dokąd pan każe jechać?.,. 


nim. 

Starał się stąpać na palcach, by nie 
Ale tamten miiał 
wyostrzony słuch, gdyż odwrócił się 
nagle i snadź zauważył swego prześla- 
dowcę, albowiem wpatrywał się inter- 


— Na spacerek... Jedź pan prosto... | sywnie w mrok. 


ae potem panu wskażę zmianę kierun- | 
NE 
Wsiadł do otwartej taksówki, która 


Spojrzenia ich szukały się nawza- 
iem w mroku, aż się skrzyżowały. — 
Gość, ukryty w cieniu postanowił za- 


wolno ruszyła naprzód. Pasażer niej grać w otwarte karty. Udając, że tiic 


spuszczał oka z Adolfa i Gustawa. 


go to wszystko nie obchodzi, poszedł 


Zapadał już wieczór. Jegomość w] dalej, lecz gdy zrównał się ze swym 
taksówce musiał wytężać wzrok, by| konkurentem, odskoczył nagle w ok i 
inie stracić ich z oczu. Wreszcie Adolf] rzucił się nań znienacka. 


i Gustaw weszli do jakiegoś domku, sa- 


motnie stojącego na roku dwuch pu-|tanicznym wysiłku. 


stych uliczek. 


Dwa ludzkie ciała splotły się w ży- 
aden z nich nie 
wzywał pomocy, tylko z ust ich doby- 


„— Niech się pan zatrzyma... — rzekł| wały się ciężkie sapania. 


do szofera. 


— Gadaj, kim jesteś?.. — zapytał 


h Zapłacił za jazdę i wysiadł. Taksów |po polsku napastnik. 


ka odjechała. 


Ja?... 


— odparł tamten również 


Teraz począł przyglądać się bacz-|pa polsku. — Przedtem ty się wylegi- 


irym znikły jego ofiary. Był to iednopię 
trowy, murowany domek, zamieszka- 


|mie murowanemu budynkowi, w któ-|tymuj!.. Ja na nikogo nie napadamt!... 


— Milcz!... Gadaj, bo kula w lebt... 
— Sprobój strzelić!.. Pierw ci no- 


ły prawdopodobnie przez robotników-=|żem pod żebra zajadę!... 


rzemieślników. Pan z brzuszkiem 9b- 


Rozległo się głuche uderzenie. Ktos 


szedł dookoła cały domek i skręcił za | jęknął. Znowu szamotanie. 


róg, by rozejrzeć się również po tam- 
tej stronie ulicy. 

Ddy wrócił znowu przed sień, usły- 
szał jakieś ciche stąpania. 

Przebiegł szybko na drugą stronę 
ulicy i ukrył się w cieniu. 


Dwa tarzające się ciała jak kule po- 
toczyły się pod ściek uliczny. 

I nagle z twarzy napadniętego od- 
padła broda... 

Napasnik rozluźnił swe silne ratnio- 


na. Podsunął głowę rywala pod krąg 


Z sieni wytoczyła się jakaś posrać| latarnianego światła. 


ludzka. Rozejrzała się bacznie dokoła 
i wyszła na ulicę. 


— Cóż to?... — zapytał ”dumionym 
głosem. — Czy to prawda?.. Czy 10... 


Jegomość ukryty w cieniu wyię-| Czy to pan doktór Lasecki!?... 
(DALSZY CIĄG JUTRO). 


żył wzrok i uśmiechnął się do siebie... 


N 88 
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Obywatel sowiecki zbiegł do Polski! Dziecko żywcem spłonęło 


Odziedziczył on spadek w wysokości miljona złotych |- w czasie pożaru mieszkania 
HA. i , Grudziądz, 28 marca. Sąsiedzi, mimo, że słyszeli płac 
Wilno, 28 marca. W międzyczasie Szelestiakow otrzy- W koszarach Czarnieckiego, wyda*|dziecka, nie spieszyli z pomocą, albo- 


Dzienniki donoszą, że-w rejonie Iwień|mał z Persji spadek. wynoszący miljon PER » wiem ni í i ; 
ca przedostał się na terytorium. polskie |złotych. ej S g rzył się niezwykle tragiczny wypadek | o oda e Gie > 
stały mieszkaniec Borysowa niejaki Sze |” "Wóbeć tego" spieniężył oh cały swój | Zamieszkali tam małżonkowie Słupkowie |-zejy wydobywać się nazewnątrz, we- 
lestlakow, eoan | majątek i wyruszył na poszukiwanie $y- pozostawili. w zamkniętem mieszkaniu |zwano straż pożarną, która jednak za- 

Zatrzymany zeznał wobec władz, żel na, który jeszczę nie wie.o spadku. Sze- |niemowlę bez opieki. W kuchni palił się | stała już tylko zwęglone zwłoki dziecka, 
przed dwoma miesiącami zbiegł do Pól-|lestiakowa skierowano do dyspozycji |ogień, od którego zajęły się pieluszki— | Straszny ten wypadek powinien być 
ski syn jego Paweł, student uniwersy-| władz. . Ogień przeniósł się następnie na firanki | ostrzeżeniem dla rodziców, pozostawia: 
tetu mińskiego. gr" 13 i objął całą izbę, jących swe dzieci bez opieki, 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! pierwsza polska komedja muzyczna, 


ODLA MNIE 


W rolach głównych: KRUKOWSKI, MANKIEWICZÓWNA, ORWID, SKONIECZNY, WALTER, WESOŁOWSKI, 
SIELAŃSKI. — Początek o godz. 4-ej po poł, w soboty i niedziele o g. 12-€j,—Passe-partout 1 bilety ulgowe nieważne. 
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SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE- 
Cegielni No 4 RYCZNYCH 1 MOCZOPŁCIOWYCH eS 
egielniana | przeprowadził się na u. Używajcie tylko prawdziwy kotwiczn 
se telefon 216-90, PIOTRKOWSKA 90 Paln.Expeller Richtera Piotrkowska 124 
Specjalista chorób wenerycznych Telefon 129-45. A ej 
moczopłciowych | skórnyc przyjmuje od 8—2 i od 5—9 wiecz.jNiezbędny w każdym domu, w porze zimowej, jako skuteczny środek prze- przyjmuje od 5—7, 
Z w niedziėle i święta od 8—2. ciw grypie, przeziębieniom, iniluenzji oraz reumatyzmowi,  artretyzmowi, | —————— 
PR Imge OD GODZ. 8—2, EM m ewag, darciom i Innym dolegliwo ściom. LEKARZ + DENTYSTA 
W NIED r A AA OD GO- Dr. 30—2| Do nabycia we wszystkich aptekach i hurtowych składach aptecznych. 


„~, 


ODOODODOOOODCCZU | | f g Ša 
wna W. BALICKA | mua pow F. Kopciowska 
H Klaczk Wa ul. Plotrkowska 200 S i k przyjmuje codziennie od 9 do 3 m. 30 
Nie i GZROWA Nr, tal. 13440. e NIET KÓW ; sph ie ae n 


Specjalista chorób wenerycz- tel. 232-55 


Choroby skórne I weneryczne À 

Piotrkowska 99. |przylmuje wyłącznie kobiety i dzieci CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA RYSA 3 aa ii od. 4-ej 9 nej w lecznicy, Piotrkow: 
tel. 213-66 od 1 do 3 lod 7 da 8-ej przyjmuje od 5—6 i 7—8 w. powr € I. i SKa i 4, tel, 122-89, 
przyjmuje codziennie od 10—12 Dr. med. —| ŚRÓDMIEJSKA 12, tel. 126-87. |Piotrkowska 99, tpl), 144-92 | 48 PR 


NAJMODNIEJSZE 
i NAJTAŃSZE 


kwiafw 


egzotyczne 


do nabycia tylko w pracowni 
artystycznej 
ŻEROMSKIEGO 17. m. 15 
parter, tel, 181-47, 3 
Obejrzenie nie obowiązuje do i 
kupna. 50-2 


OZORKÓ 


Przyjmuje wszelkie zlecenia P. T; czy* 


i 5—8 wiecz. tw pomier ez E e 4l Przyjmuje od 4—6 1 od 8—9 wieczór. 
Dr. med. 3-90 IZ EH LEKARZ - DENTYSTA 
! gllmani = i 
i. Lubicz”: 
a 
LJ 


Spec. chorób skórnych, wene- AKUSZER-GINEKOLOG 3 Neumark 
rycznych I moczopłclowych Zawadzka 10. Tel. 155-77 a 


Cegielniana Ne 7 przyjmuje 9—12 i od 3—6 po pol. choroby skórne i weneryczne 


telefon 141-32 powróć! 
Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w Moniuszki 5, tel. 170-50. 


je o | DR. MED. 
CA poadłeie tówiea DaS | Przyjtiuje od 12 —- zeri 0d 6 — 8 
ELLER < r = 
i PEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- = 
Dr. RYCZNYCH | MOCZOPŁCIOWYCH | ZŁOTO, BIŻUTER TĘ, kwity lom 


bardowe kupuje i płaci najwyż- 
choroby skórne, weneryczne NAWROT 32. Tel. 213-18) sze ceny Zakład Jubilerski I. Fi- 


LJ s . . 
i moczopłciowe przyjmuje do 9 rano I od 4 — BJ iałko, Piotrkowska T. MIYNIET memanik 


przeprowadził się na ml. wieczór. w niedz. | świeła od 9—12 E t arp A IN PN A 
PREES T A N SEPA AT N E SA „ |Z praktyk awodową ii auczy- | tejników na prenumeraty czasopism 
Traugutta 8 Teleton. 179-89JAUTOBUS 12—14-0 osobowy, poszuki--PRZYBŁĄKAŁA się suka rasy -wil-| ciel do szkoły zawodowej. Oferty sub | dzienników krajowych oraz zagranicz: 
przyjmuje od 8—11 rano 1 od 4—8 ppoljwany do wydzierżawienia. Oferty „Na czej Odebrać za zwrotem kKosztów|.Szkoła zawodowa* do biura ogłoszeń | nych. 
niedz. i święta od 11 do 2 po pol kilka miesięcy '. 29 Ciemna 19, Jan Wielgopolan. 


przyjmuje od 3—7 po poł. 


Piotrkowska 51 
telef. 121-23 


Poszukiwany 


ź9'ruchsa Piotrkowska 50, 30—2' 20-2 M. GABRYCH. 


ge 


34 BRZ 


Pierwsze boje piłkarskie o punkty 


ONES 


Y, 


rzy 
TERE N Da 


W sobotę początek mistrzostw klasy A. — 
Energiczne przygotowania drużyn | 


Mistrzowska kampanja  footbalowa 
oczekiwana z tak kolosalnem zaintereso 
waniem przez szerokie sfery  miłośni- 
ków footbalu rozpoczyna się już za kil- 
ka dni. A więc począwszy od nadcho- 
dzącej soboty emocjonować się będzie 
Łódź sportowa walkami o mistrzostwo 
klasy A, które szczególnie w sezonie 
bieżącym śledzone będą z dużem zain- 
teresowaniem, 

Już pierwsze towarzyskie spotkania 
wykazały że zainteresowanie tegorocz- 
nemi mistrzostwami okręgowemi wzro- 
sło znacznie, Tłumy widzów przyglądały 
się walkom przyjacielskim, które dały 
niejako przegląd sił w klasie A. 

iesiąc marzec, w którym piłkarze 
stawiali pierwsze kroki na boisku wy- 
kazał, że niemal wszystkie zespoły są 
dostatecznie przygotowane do walk o 
punkty, które jak można się zresztą 
zorjentować z eeni będą wyjątko- 
wo zaciekłe, rudno się w tej chwili 
zorjentować jaki będzie układ sił w mi- 
strzostwach, niemniej jednak już obec- 
nie można z całą pewnoścą stwierdzić, 
że do tytułu mistrza pretendować bę- 
dzie około pięć klubów. Są to ŁTSG, 
Hakoa idzew, Turyści i SKS. Two- 
rzyć one będą niewątpliwie grupę czo- 
łową w tabeli i według wszelkiego praw 
dopodobieństwa wyłoniony zostanie z 
tej piątki mistrz okręgu. Do grupy tej doj 


dzie prawdopodobnie rezerwa ŁKS., któ | żKM 


ra rozporządza obecnie bardzo silnym 
zespołem, zasilonym czołowemi zawod- 
nikami Orkanu. O dalsze miejsca wed- 
Bon, wszelkiego prawdopodobieństwa 

czyć będą Makkabi, WKS i WIMA, 

Na peoa ogień walk mistrzow- 
skich idą rezerwa ŁKS-u i Hakoah. Spo- 
tkanie to, które rozegrane zostanie w 
ńadchodzącą sobotę na boisku WKS. 
będzie dla biało-niebieskich rewanżem 
za zeszłotygodniową porażkę z zespo» 
em ligowym ŁKS-u. Ńoskiwł należy 


niezwykle zażartej walki. Drużyna Ha-|. 


koahu staje jednak przed nielada zada- 
niem, gdyż należy zaznaczyć, że rezer- 
wa ŁKS-u nie ustępuje o wiele zespo- 
łowi ligowemu. Oto jedenastka czerwo- 
rej z którą walczyć będzie Hakoah: 

Flieger, Radomski, Jagielski, 
Steinke, F el II, Śledź, Miller, Stę- 
piński, Feja, Urbański, 

W niedzielę w godzinach przedpo- 
łydniowych zmierzy się zeszłoroczny 
mistrz klasy A ŁTSG z benjaminkiem 
Makkabi. Faworytem spotkania jest dru 
żyna ŁTSG. jednak niespodzianka już 
w pierwszej walce nie jest wykluczona, 
jeżeli zważyć, że Makkabi była ubiegłej 
niedzieli zupełnie równorzędnym przes 
ciwnikiem silnej drużyny SKS-u. 

Makkabi, pragnąc wykorzystać 
wszystkie atuty pierwszej walki mi- 
strzowskiej, sprowadza na ten mecz 
Pomerancenbluma, odbywającego służ- 
bę wojskową w Modlinie, 

O tej samej porze zmierzą się na bo- 
isku WIMY drużyny SKS i WIMA. Wy- 
nik walki dwuch równorzędnych zespo* 
EN TTW ZTPRKAKOSE GE ZTOT TEA 


W Berlinie jeszcze 
grają w hokeja 


W Berlinie odbył się w niedzielę w 
obecności 6000 osób mecz hockeyowy 
Frncja -- Niemcy, zakończony zwycię- 
stwem drużyny niemieckiej w stosunku 


w sobotę regaty wioślarskie 
Cambridge— Oxiord 


W nadchodzącą sobotę odbędzie się 
doroczny tradycyjny wyścig wioślarski 
nsad akademickich: Cambridge — Ox- 
ford, Wyścig ten jest jedną z najwięk- 
szych imprez sportowych świata i bu- 
dzi corocznie olbrzymie zainteresowa- 
nie. 


łów stoi "sę: znakiem zapytania. Na 
własnem boisku jest jednak drużyna fa- 
bryczna ławorytem. 

Ostatni mecz rozegrany zostanie w 
niedzielę w godzinach popołudniowych 
między Turystami a Widzewem. Spot- 


kania tych zespołów cieszą się zawsze 
dużem powodzeniem, gdyż wynik stoi 
zawsze pod znakiem zapytania, 

Turyści mają o tyle większe szanse, 
że grają na własnem boisku, co stanowi 
dlą nich poważny handicap. 


toódź — Warszawa 


Spotkanie o wejście do ligi piłki nożnej odbędzie 
się 9 lipca w naszem mieście 


W roku bieżącym rozpoczynają. się 
pierwsze rozgrywki o wejście do ig wa 
ter-polowej. Do rozgrywek tych Polski 
Zw. Pływacki przywiązuje duże znacze- 
nie, gdyż winny one przyczynić się wy- 
cątnie do rozwoju tego sportu na pro- 
wincji, 

Do dnia 1 lipca muszą być zakończo- 
ne rozgrywki o mistrzostwo okręgu w 
najwyższej klasie, Terminarz gier o wej- 
scie do ligi przedstawia się następująco: 

Ćwierćfinały odbędą się 9 lipca we- 
dług nast. programu: w Bielsku — Kra- 
ków — Górny Śląsk. W Łodzi: Warsza- 
wa — Łódź, w Bydgoszczy: Poznań — 


Pomorze, W Wilnie: Wilno — Lwów: 

Półfinały odbędą się w dniu 23 lipca, 
przytem walczyć będą: zwycięzca 1-go 
ćwierćfinału ze zwycięscą trzeciego, a 
zwycięzca drugiego ze zwycięzcą czwar 
tego ćwierćfinału, : 

Finał odbędzie się w dniu 6 sierpnia 
w siedzibie jednego ze zwycięzców pół- 
finałów. o 

Należy dodać, że — jeżeli mistrzem 
okręgu zostanie drużyna druga klubu li- 
owego, wtedy okręg ten nie bierze u- 
ziału w rozgrywkach o wejście do ligi 
i jego przeciwnikowi przyznaje się zwy- 
cięstwo walkoverem. 


Bogaty sezon motocyklistów łódzkich, 


motocyklowe, działające na 
dzi, a więc: 

t „ Opracował 
bogaty kalendarzyk swyc 
nych imprez sportowych. 

Union-Touring wznawia swe cieszą- 
ce się niezwykłą popularnością zjazdy 
gwiaździste, których organizację prze* 
rwał w roku zeszłym z powodów wabi 
finansowej, Dalej przewiduje Union kil- 
ka rajdów bądź to otwartych, bądź je- 
dynie o charakterze wewnętrzno-klubo- 
wym, — | 

ŁKM. zorganizuje znów rajd nocny, 
który przyniósł im pełny sukces sporto- 


terenie nion-Touring, 
już bardzo 


tegorocz- 


opi 
o 


Na boisicach, koriach, 


wy, — 

ZKM, projektuje znów ogólnopolski 
zjazd gwiaździsty, który podobnie jak i 
zeszłoroczny wchodzić będzie w skład 
mistrzostw Polski. 

Pozatem organizuje też klub kilka 
imprez o mniejszem znaczeniu. Motocy* 
kliści łódzcy wezmą też liczny udział 
we wszystkich ważniejszych imprezach 
krajowych, przyczem już pierwsza tego- 
roczna impreza wyścig w Strudze, orga- 
nizowany przez warszawski PKM. i pla 
kietowy zjazd gwiaździsty do Warsza- 
wy w dniu 30 kwietnia odbędą się przy 
licznym udziale łodzian. 


Fiński Zw. Lekkoatletyczny postano 
wił zabronić wszystkim swoim zawodni- 
kom startowania w Szwecji i rozgrywa- 
nia zawodów z zawodnikami tego kra- 
ju. Zakaz trwać padzie tak długo, dopó- 
ki menerzy szwedzkieśn Zw. lekko- 
atletycznego (Edstrom i Ekelund) pie za- 
przestaną kampanji przeciwko Nurmie- 
mu którego — jak wiadomo — związek 
fivsk: pragnie reamatoryzować. 


** 

Młody pływak amerykański, Jack 
Medico, który niedawno ustanowił no- 
wy rekord świata w pływaniu na 400 
m. stylem dowolnym (4:24,4 sek)., obec- 
nie ustanowił nowy rekord światowy 
ńa dystansie 300 mtr. stylem dowolnym, 
uzyskując wynik 3:25,8 sek. 

Dawny rekord na tym dystansie na- 
leżał do francuza Tarisa. 

i ok 
Ik 

Hokejowa reprezentacja kobiece Za- 
chodnich Niemiec pokonała w Kolonji 
reprezentację Holandji 1:0. 

* 


* i 
Nieznany dotąd pływak amerykań- 
ski, student Horn, ustanowił nowy re- 
kord światowy w pływaniu ma 20 
yardów stylem klasycznym, uzyskując 
wynik 2:29,8 sek. 
.  Oficjaln rekord na tym: dystansie 
należy do Sins i jest o 2 sek. gor- 
szy. Jednak przed paroma tygodniami 
francuz Cartonnet uzyskał wynik lep- 
szy od rekordu Horna, a mianowicie — 
2:28,6 sek. 
+ 
W finale gry pojedyńczej pań w tur 
nieju międzynarodowym w San Remo 
sensacją było zwycięstwo niemki 


hieu, w stosunku 6:4, 6:0, 


Aussem nad najlepszą francuzką, Mat- |wynikiem remisowym 2:2. 


Piłkarska reprezentacja Francji po- 
konała reprezentację Belgji w stosunku 
3:0 (1:0), W Brukselli belgowie wzięli 
rewanż. Reprezentacja piłkarska tego 
EE poroka reprezentację Paryża 


ier 
Komisja bokserska stanu New Jork ży 


wydała interesujące orzeczenie, w myśl 
którego żaden bokser nie może być me- 
neżerem drugiego boksera, ani też w ja- 
kiejkolwiek mierze partycypować w do- 
chodach z meczu bokserskiego innego, 
niż ten, w którym sam startuje. 

Orzeczenie to zmierza w kierunku 
uzdrowienia stosunków boksu zawodo* 
wego w New Yorku. i 

5a 


e; 

W. wielkim wyścigu szosowym zawo: 
dowych kolarzy na dystansie Medjolan 
— San Remo (284,5 klm. w ciągu jedne- 
go dnia) zwyciężył były mistrz świata, 

och Guerra, w czasie 7:53 min. 

Dalsze miejsca zajęli: Bovet, 3) nie- 
miec Aitenburger, 4) Rinaldi 5) niemiec 
Geyer. 

fi 

Prasa niemiecka ogłasza wywiad z 

fińskim biegaczem Lauri Lehtinenem, 


Piłkarze S.K.S-u 


zaproszeni do Tomaszowa. 


w nadchpdsgea, Siodsloio, Strzelecki Boy 
towy, korzystając z wolnego 

bed (e aitigh wyjedzie do Tomaszo 

WA, e rozegra mocz towarzyski z tamtejszą 

Lechią. 


Łódzcy atleci 


na mistrzostwach Polski. 


W związku ze zbliżającym się terminem mi- 
strzostw Polski w zapasach i podnoszeniu cię- 
żarów, które odbędą się w dniach 15, 16 i 17 
kwietnia w Poznaniu, dowiadujemy się, że Łódź 
obsadzi w roku bieżącym mistrzostwa wyjat- 
kowo licznie, 

Przy ustaleniu ostatecznej reprezentacji bra- 
ni są przez kpt. zw. p. Szudzińskiego w rachu- 
bę przedewszystkiem mistrzowie okręgu z po- 
śród których Łaźny, Halicki, Dutkiewicz, Turek 
mają poważne szanse do zajęcia pierwszych 
miejsc, 


Awans klubów 
z klasy C do B. 


Na onegdajszem zebraniu zarządu ŁOZPN-u 
postanowiono przenieść z klasy C do B, w celu 
uzupełnienia tej ostatniej, następujęce kluby pod 
okręgu: w podokręgu tomaszowskim: Hakoah z 
Tomaszowa, Tomaszowiankę i Pogoń z Koluszek 
oraz w podokręgu kaliskim: Pogoń ze Skalmie- 
rzyć, 


Starosta atakuje 


rekordy okręgowe. 


Najlepszy długodystansowiec okręgu Staro- 
sta przeprowadził w ciągu zimy specjalną za- 
prawe zaleconńą mu przez trenera Klumberga i 
obecnie na treningach wykazuje doskonałą for- 


tw rozmowie ze Starosta dowiedzieliśmy się, 
że w bieżącym sezonie będzie usiłował pobić 
wszystkie rekordy okręgu od 800 m, do 5 klm, 
I jest pewien, że w obecnej formie uda mu się 
tego dokonać. 


Szermierka w Kodzi 


Obecnie odbywają się w Łodzi me- 
cze 'o mistrzostwo drużynowe w szer“ 
mierce. Do finału zakwalifikował się 
już zespół ŁKS-u po Ea En T 

soboty nad drużyną Pocztowego 

. Przeciwnikiem ŁKS-u w finale bę- 
dzie cięzca meczu WKS —PKS, 
który odbędzie się w sobotę dnia 1-go 
kwietnia w sali szk. powsz. im. „Jadwi- 
gi" przy ul. Cegielnianej 26, Mecz ten 
zapowiada się b. ciekawie ze W 
na ROWENA U obu drużyn. Finał 
odbędzie się dnia 8 kwietnia, poczem 
w meczu międzyokręgowym o mistrzo- 
stwo Polski, Łódź walczyć będzie naj- 
prawdopodobniej ze Śląskiem, 


Nowy Zarząd SS Rapid 


Walne zgromadzenie członków S$. 
S. „Rapid” wybrało następujący za- 


Prezes Edmund Szarńik, wice-pte- 
zesi T. Moszczyński i A. Berthold, sē- 
kretarze M, Filumpf i O. Heller. kasje- 
rzy å Schröter j W. Behnke, Przewod. 
komisii sportowej L: Taler, przewod, 
komisji zabaw. H. Rufman, gospodarze 
R. Don, W. Gross i A. Rufmach, człon- 
kowię bez mandatu L. Busse, A. Thiel 
i H. Behnke, Zarząd sekcji kolarskiej 
kapitan T. Moszczyński, wice-kapita- 
nowie W. Behnke i A Hanisch, sekre- 
tarz O, Heller. 


Ważniejsze imprezy 


motocyklowe w kraju 


Wielki wyścig motocyklowy w Wi- 
śle został wyznaczony ostatecznie na 9 
lipca, a w połowie czerwca odbędzie się 
motocyklowe Grand Prix Polski. We 
Lwowie w dniu 11.6. rozegraną zosta- 


w którym powiada on, że w przygoto- nie doroczny wyścig automobilowy 0- 
wanym na „Tdi br. biegu LA Za. krężny, zaś na 7 maja wyznaczono wio 


z udziałem Kusocińskiego,  Nurmłego,|Senny automobilowy wyścig w Stru- 
Iso-Holli i Lehtinena, spodziewa się po-| CZE- 
lepszyć swój rekord z 14:17 sek. na OOOO ON 


zx 


Rozegrany wozarki w Londynie mecz adzy: gai I 
ez Fomorza: 


OWY YYYY 


hokeja lodowego pomiędzy 


anadą a 
Stanami Zjednoczonemi 


zakończył się | 
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Agitacja antyniemiecka w Londynie 


Na zdjęcłu fragment agitacji antyniemieckiej w Londynie. Na autach umieszczo- 
ne transparenty wzywające do bojkotu towarów niemieckich- 


Wolna na Dalekim 
Wschodzie 


» 


W. czasię marszu na Dżeliól wojska 
japońskie mimo panujących mrozów, 
ułożyły się na zmarzniętej ziemi, szu 
kając kdlku godzin sme Zdjęcie nasze 


przedstawia moment takiego postoju SZ 
OOOO 


> ma gołej ziemi. 


EKGRISS 21 


| | 


Na jednej z ie w Saśrey (Anglji) znajduje się gigantycznych rozmiarów 


trawnik, przedstawiający kokoszkę, wy siadułącą jajka. 


Obrównywanie ! pie- 


lęgnowanie tego stuletniego trawnika trwa 3 godziny. 


Katastrofa samolotu w Angliji 


W czasie lądowania na lotnisku w Croydon samolot transportowany doznal 


kodzenia jednego skrzydła oraz śmigi. Zdjęcie nasze przedstawia aparat 
A bezpośrednio po lądowaniu. 3 


DRINIT ARAUT 


| 


Czy kryzys w Ameryce 


został opannwany? 


Amerykański sekretarz skarbu William 
WOODIN pokazuje ma zdjęciu wraz z 
wicesekretarzem Jamesem H. D ję 
sem część banknotów, przeznaczonyc 
do przezwyciężenia głodu gotówk0we- 
go. Sądząc z rozradowanych min 
owych dygnitarzy, przypuszczać naie» 
ży, że kryzys Został już w Ameryce 

x opanowany, s NN s 


Codzienna nowelka „Expressu“, 


Wypadek samochodowy 


'— Panie komisarzu! — rozpoczął 
wytworny młodzieniec, który przed 
chwilą wpadł zdyszany do komisarja- 
tu policji. — Spólrz pan na moje podar- 
te palto. Muszę stwierdzić, że cudem u- 
riknąłem śmierci. Gdy przechodziłem 
przez jezdnię, nie słyszałem żadnego 
sygnału alarmowego. I nagle z boczni- 
cy nadjechało auto, którego kierowca 
nawet nie uważał za stosowne zmniej- 
szyć szybkości. To są przecież niesły- 
chane rzeczy! 


| — Jak się pan nazywa? — spytał 
kierownik komisarjatu, sięgając po pió- 
ro. 

— Robert Ketting, lat 28, inżynier, 
właściciel biura elektrotechnicznego. 

— A czy mógłby pan podać jakie da 
ne, tyczące się samochodu, czy kierow 
cy? é 

„„— Ale oczywiście. Pamiętam numer 
maszyny: 43256. Mam wrażenie, że to 
wystarczy. 

— Przypuszczalnie. wystarczy. Prze 
prowadzimy w tej sprawie odpowied- 
nie. dochodzenie. Sądzę, że pan będzie 
chciał< wytoczyć proces cywilny o od- 
Szkodowanie, wobec czego nie omiesz- 
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kamy pana powiadomić, gdy tylko usta 
limy adres właściciela wozu. 

Ketting pożegnał się z komisarzem i 
szybko wyszedł na miasto. 

Czekał przeszło tydzień. 

I wreszcie otrzymał pismo z komi- 
sarłatu policji. Okazało się, że właści- 
cielem samochodu był niejaki Alfons 
Mark, znany bankier. 


— Czy pójść do niego? — zastana- 
wiał się Robert. — Nie, lepiej napisać 

I wystosował list, w którym w grze 
cznej formie opisywał wypadek, jaki 
miał miejsce, zaznaczając, że samocho- 
dem kierowała niewiasta. W zakończe- 
niu prosił o odszkodowanie za znisz- 
czone palto. 

Odpowiedź przyszła szybko. 

Bankier twierdził, że nic mu nie jest 
wiadomo o żadnym wypadku i wobec 
tego nie zamierza nawet pertraktować 
w sprawie odszkodowania. 

Robert wysłał drugi list. Tym ra- 
zem już w znacznie ostrzejszei formie 
domagał się spełnienia swych pretensji. 

Bankier znów mu odpowiedział, przy 
znając iuż, że krytycznego dnia prowa- 
dziła auto jego żona i prosił Roberta, 
by się doń osobiście pofatygował. 


i złki rej zl. 3 zr. 50 miesi i 
Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej z gr miesięcznie 


—— a 


Robert nie złożył mu jednak wizyty 
natomiast odbył dłuższą konferencję z 
dozorcą domu, w którym zamieszki- 
wał właściciel samochodu. 

— [le lat ma pan Mark? —- pytał go. 

— Koło sześćdziesiątki. 

— A jego żona? 

— Koło pięćdziesiątki. 

-—- A czy nie mają córki? 

— Nie. nie mają. 

Tego dnia jeszcze Robert wystos'- 
wał do Marge trzeci list. 

Fomagał sie przedewszystkiem nd 
bankiera, by wskazał mu prawdziwe- 
go sprawcę wypadku, stwierdzając z 
całą stanoww”cścią, że nie była tc żona 
bankiera. 

Nazajutrz rano bankier osobiście zło 
żył mu wizytę. 

— Kochany panie! — począł się tłu- 
mączyć: przed Robertem. — Widzę, że 
muszę wyznać panu: całą prawdę. Au- 
tem kierowała moja kuzynka, która nie 
posiada jeszcze prawa jazdy. Rozumie 
pan doskonale, że groziłaby jej surowa 
kara, gdyby wszystko wyszło naiaw, 
że ta dziewczyna nie ma zezwolenia 
władz. A właśnie za kilka tygodni ma 
odbyć się jej ślub. Chciałbym jej zaosz- 
czędzić przykrości. Czego pan żąda? 
Postaram się wszystko zrobić, oczywiś 
cie w granicach moich możliwości. 

Robert uśmiechał się dziwnie. 

— Przedewszystkiem — odparł wre 


Ogłoszenia: 


szcie — pańska kuzynka osobiście: mu- 
si mnie poprosić o przebaczenie. To jest 
pierwszy warunek, O pozostałych .po+ 
mówię przy innej okazji. | 

I nazajutrz w wytwornem mieszka- 
ak Marka odbyło się pierwsze spotka- 
nie. | 

Kuzynka bankiera była czarująca. 
Spoglądała nieśmiało na Roberta, nie 
wiedząc jeszcze, czego od niej żądano. 

— Sprawa przedstawia się prosto— 
rzekł młodzieniec, uśmiechając się do 
niej. — Właściwie ja jestem winowajcą 
przyznaje się do tego otwarcie. Gdy uj- 
rzałem panią przy kierownicy, oniemia 
łem z podziwu i stanąłem jak wryty. 
Nawet najlepszy szofer nie potrafiłby 
zatrzymać maszyny. Zwróciłem się do 
policji tylko z tego powodu, że pragną- 
łem ustalić pani adres. Jestem bowiem 
dość bezczelny. Chodź wiem, że pani 
nie zawiniła, domagam się odszkodówa 
nia. Poprostu wzamian za milczenie, 
musi pani zostać moją żoną. i 

Dziewczyna wybuchnęła śmiechem. 

— Czy pan oszalał? 

— Nie, mówię na serio. Jestem prze 
konany, „że prędzei czy później spełni 
pani mój warunek. 

Robert nie zawiódł się w swych na- 
dziejach. 

W dwa miesiące później pobrali się. 

Tłum. D. 
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W tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (na i 
c ; 1 t stronie 4 s 
nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: poż, 


za słowo ł5 grosz7, 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. naimniejsze zł. 1.20. 
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